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.jyosoti* w o3aMOł*ood ô zarti? jpn*f®nou zwaJ atosfdo aSajpod 
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N ie p o r z ą d H i
w  podm ejskich wagonach J e k lr n z n y c h

Ujawnić ceny żelaza
Handel żelaza w rękach 15 żydów

Ciekawy odczyt inż. Dowbora

Mieszkańcy podstołecznych osiedli 
prawobrzeżnych z linii mińsko-mazo­
wieckiej,' otwockiej itd., którzy rano 
jożdżają do Warszawy do pracy, skar 
żą się na nieporządki w wagonach 
kolei elektrycznej.

Dawniej, w pociągach o trakcji pa­
lowej, wydzielone były specjalne wa­
gony dla handlarzy z bańkami mleka, 
nabiałem itd. Miało to ten dobry sku­
tek, i e  reszta wagonów dla pasaże­

rów bez brudzących pakunków była
pźzysta.

Obecnie w pociągach elektrycznych 
nie wiadomo, dlaczego zaniechano 
tego zwyczaju, wskutek czego wiele 
wagonów jest zanieczyszczonych, na 
ławkach porozlewane jest mleko itd.

Pasażerowie domagają się, by wła­
dze kolejowe wyznaczyły również w 
pociągacli elektrycznych specjalne 
wagony dla wożących mleko i nabiał.

U t w o r z e n i a
liceów zawodowych

Minister W. R. i O. P. podpisał 
szereg zarządzeń związanych z reor­
ganizacją szkolnictwa zawodowego.

Powołane zostały do życia w miej­
sce szkół państwowych, licea zawo­
dowe ceramiczne, chemiczne, hote­
larskie, przemysłu drzewnego i spół-

W CZĘSTOCHOWIE
,.ABC“ można zaprenumerować 

u p. Władysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18.

dzielcze. Czas trwania nauki w tych 
liceach, określony został na 2 —  3 
łata.

Wprowadzone zostały zmiany w 
umundurowaniu młodzieży uczęszcza­
jącej do szkól zawodowych. Ucznio­
wie i uczenice szkół zawodowych w 
Warszawie otrzymają na naramienni­
kach numerację od 1 do 12, zaś szkół 
prywatnych od 21 do 15.

Oddzielne szkoły zawodowe rolni­
cze, utworzone będą w najbliższym 
czasie dla młodzieży żeńskiej.

S taran iem  w ydzia łu  g osp od a r­
czego  N a cze ln e j O rg a n iza c ji In ­
żyn ierów  od był się w  W arszaw ie  
o d czy t inż. D ow b ora  p. t. „K o r z y ­
śc i gosp od a rcze  n o rm a liz a c ji w y ­
tw o ró w  w a lco w n i p o lsk ich " .

P relegen t przed staw ił stan o- 
becny w a lcow n i polsk ich  i, p rze ­
p row a d za ją c  dok ładną analizę wy 
tw ó rczo śc i roczn e j, w ykazał w 
liczb ach  i w yk resach  chaos, ja k i 
p a n u je  na naszym  rynku że laz­
nym  z pow odu  n ies ły ch a n e j i lo ś ­
ci w szelk iego  rodza ju  w ym iarów  
żelaza, z k tórych  w iększa część 
n ie ma żadn ego  gosp od a rczeg o  u- 
zasadnien ia .

P re legen t w ykazał, że niesły­
chanie duża ilość wymiarów w 
żelazie okrągłym, kwadratowym, 
płaskim i taśmowym powstaje na 
skutek zamawiania przez klien­
tów wymiarów gospodarczo zu­
pełnie nieuzasadnionych i z c a ­
łego  asortym entu  m ożna śm iało  
w ye lim in ow ać blisko 2/3 pozycyj,
0 bardzo  n iskim  tonażu, k tóre  w 
sum ie stan ow ią  za ledw ie  parę 
p rocen t ca łk ow iteg o  za p otrzeb o ­
w ania rynku.

W yw od y  te zosta ły  poparte  du ­
żą ilo śc ią  w ykresów , które w  ja ­
sk raw y sp osób  zob ra zow a ły  brak  
ja k ieg ok o lw iek  u porządk ow an ia  
asortym entu  na rynku w ew n ętrz­
nym.

Spraw a n o rm a liza c ji wyszła 
już jednak ze sfer projektów
1 po opracow an iu  przez k om isję  
tech n iczn ą , z łożon ą  z p rzedstaw i­
c ie li w szystk ich  hut żelaznych, 
zosta ła  ju ż  za tw ierd zon a  przez 
Z jed n oczen ie  P olsk ich  H ut Że­
laznych  i w e jd z ie  w  życie  od  
dn ia  1 kw ietn ia  r b.

W  bardzo  oży w ion e j i r ze czo ­
w ej dysk u sji hutn ików  z przed ­
staw icie lam i zakładów  p rzetw ór­
czych  u ja w n iła  się całkowita 
zgódność p og lą d ów  obu stron  na 
sp raw ę n orm alizac ji oraz co do 
k on ieczn ości ja k  n a jszybszego  
w p row ad zen ia  je j  w życie , przy 
czym  za b iera jący  w  dysku sji g łos 
in żynierow ie w yraża li sw oje  u- 
znanie za postaw ien ie  oraz w y ­
cze rp u ją ce  ośw ietlen ie  problem u, 
który  od daw n a  ju ż  byl bolączką 
przem ysłu  h u tn iczeg o  i p rze tw ó r ­
czego i nie m ógł się doczekać re ­
a liza c ji.

W da lsze j dysk u sji w yłon iło  się 
zagadn ien ie  u jaw n ien ia  cen  że la ­
za. In żyn ierow ie  podk reśla li, że 
o cen ach  żelaza d ow iad u ją  się 
ty lk o  z fak tu r  post factum  i n ie 
są w stan ie p rzep row ad zić  żadnej 
k a lk u la c ji w obec  braku  cen n i­
ków  Syndykatu  i ich  n ie s ły ch a ­
n ie sk om plik ow an ej k on stru kcji, 
zgodn ie  przez zebranych  nazw a­
nych  „ta lm u d em ". W ołan ie  to by 
ło tak jed n om yśln e  i stanow cze, 
że Syndykat P o lsk ich  H u f Ż e la z ­
nych bed zie  m usiał uchylić, ra-

, bek ta jem n icy  i zapoznać k lien ­
t ó w  z cenam i sw oich  w y robów  i 
I dopłat.
j  D ru gą  bolączk ą  są tru d n ości 
przy  zakupie że la zar :  p o le g a ją ce  

!na braku żelaza, d łu g ich  term i- 
,’ nach  d ostaw y  itp.

O sta tn im  i n a jw a żn ie jszym  te­
m atem  była  spraw a unarodowie- 

jnia handlu żelaza. L ap id arn ie  
j i słuszn ie  ok reś lił to jeden  z inży 
;r ,ie rów : „Produkują żelazo Pola- 
icy, konsumują żelazo Polacy, a 
j  pośredniczą między nimi żydzi“ . 
TJszyszeliśm y liczb y  p o tw o rn e : 

j  90 proc. całego handlu żelaza 
I przechodzi przez 15 żydowskich 
i pośredników, którzy  dzięki u przy

w ile jow a n iu  rabatam i ilo ś c io w y ­
m i trzęsą  ca łym  ryn kiem  żelaz­
nym  i są w  stan ie k on ku row ać 
z  każdym  m n ie jszym  od b iorcą . 
D ow ied zie liśm y  się, że je s t  w P ol 
sce  k ilk an aście  pow iatów , w  któ 
rych  n iem a ani jed n eg o  składu 
żelaza. A n i je d n e g o !

D op iero  osta tn io  za rysow u je  się 
lekka popraw a. M ian ow icie  
W sp ó ln ota  In teresów  za p ośred ­
n ictw em  Żelażohurtu  (je d n e g o  z 
3 h urtow n ik ów  -  P olak ów , będą 
cego  w ła sn ością  W sp óln oty  In te­
resów ) zakłada w całej Polsce 
swoje oddziały, stw a rza ją c  +ym 
sam ym  zaczątk i n arazie skrom ne

d robn ego  polsk iego  handlu  że la ­
zem.

N a j b a r d z i e j  z n a ­
m i e n n y m  t a k  w  r e ­
f e r a c i e ,  j a k  i w c a ­
ł e j  d y s k u s j i ,  b y ł o  
t o ,  ż e  m i m o  p o z o r ­
n y c h  s p r z e c z n o ś c i  
i n t e r e s ó w  d o s t a w c y  
i o d b i o r c y  —  h u t n i ­
k ó w  i p r z e t w ó r c ó w  —  
z n a ć  b y ł o  t r o s k ę  o 
n a s z ą  g o s p o d a r k ę  
n a r o d o w ą ,  a m b i c j ę  
i d ą ż e n i e  d o  u s u n i ę ­
c i a  j a k  n a j s z y b c i e j  
n i e d o m a g a ń  i b ł ę ­
d ó w  s t r u k t u r a l n y c h .

Wzburzenie na Akademii Stcimatotogkznei

Wbrew zarządzeniu rektora
profesor

do
zmusza studentkę Polkę

pracy łącznie z żydami
W  zw iązku z „tyg od n iem  bez  

' żydów “  na w yższych  u czeln ia ch , 
rektor A k adem ii S tom a to log icz ­
nej (p o d  p res ją  zabu rzeń  stu ­
den ck ich ) w yda ł zarządzenie 
stw orzen ia  osobnych  gru p  k li­
n iczn ych  p olsk ich , oraz ży d ow ­
skich na klin ikach  dentystyk i za ­
ch o w a w cze j. G rupy polsk ie  m iały  
k ierow n ictw o  asystentów ' P o la ­
ków, zaś gru py  żydow sk ie  zaczął 
p row a d zić  żyd Ju liusz K on stan ­
cin.

P raca  w śród  polsk ich  gru p  to ­
czy ła  się norm aln ie , natom iast 
stu d en ci żydzi o g ło s ili b o jk o t za­
rządzen ia  rektorsk iego  i d o tych ­
czas d em on stra cy jn ie  nie zgłasza 
ją  się  do p racy . ,

O sta tn io  pod  w pływ em  n iezn a­
nych  czynn ików  p r o f .S z e p e i s k i ,  
k ierow n ik  klin iki dentystyki za- 
ch w ow aw cze j u siłu je  zm ien ić  za ­
rządzen ia  rektorsk ie. P rzed  k il­
ku dniam i zaw ezw ał do siebie 
p rzed sta w icie li n a js ta rszego  k u r­
su i dał do zrozum ien ia , że k lin i­
ka za ch ow aw cza  p rzyn osi za m a­
ło  d och od ów  w związku ze s t ra j­
kiem żydów  (stu d en ci, lecząc 
p rzych odzących  ch orych  op ła ty  
w noszą na konto A kadem ii S to­
m a to log iczn e j) i że w ob ec  tego, 
p ro fe so r  będzie zm uszony co fn ą ć  
zarządzenia o gru pach  żydow ­
skich i po lsk ich , tym  sam ym  p ó j-  

I dzie na rękę żydom , którzy  prze- 
| rw ą stra jk .

D e lega ci studentów  P olaków  
ośw ia dczy li, że gd yb y  ich zm uszo­
no zn ow u  razem  p ra cow a ć  z ż y ­
dam i. to  w ów czas  P o la cy  og łoszą  
stra jk . Jed n ocześn ie  za zn a cza ją , 
że studenci P o la cy  g o tow i są pra 
co w a ć  ponad p rzep isow e godzin y

kliniczne, by podnieść dochody 
kliniki.

M im o tale wysoce obyw ate lsk ie ­
go stan ow iska  m łodzieży  akade­
m ick iej, n astąp iły  p ew ne posu ­
n ięcia  p r o f. Szepęlskiego, które 
w ybitn ie  św iadczą , że profesoro­
wi nie tylko chodzi o dochody kii 
niki, lecz o zmuszenie Polaków 
do wspólnego pracowania z żyda­
mi. Wyszło mianowicie rozporzą­
dzenie prof. Szepelskiego ograni- 
cza ące ilość robionych zabiegów 
przez studentów Polaków w go­
dzinach ponad przepisowych oraz 
wprowadzenia notowania przez 
asystentów ilości godzin pracy, 
jak również notowania sum wpła 
canyćh przez poszczególnych stu­
dentów dla Akademii tStoraatolo- 
gtCTrtej. ' ‘ - —

Tt- niesmaczne: .„ administracyj­
no - policyjne metody oburzyły 
do głębi polskich studentów, tym 
bardziej, że jednocześnie prof. 
Szepeiski przydzielił do niepracu 
jącej grupy żydowskiej (asystent

W e z w a n i e
of cerów i podchorążych

rszerwy
Z. O. R. p rzysła ł nam  n astępu ­

ją ce  w ezw a n ie :
D nia 29 b. m . o  godz. 12 o d b ę ­

dzie się w  sali K asyn a  G arnizono 
w ego  przy A L . S Z U C H A  Nr. 29 
„W ie lk ie  Z ebran ie  In fo rm a cy jn e 1' 
Z w iązk u  O fice ró w  R ezerw y  R, P. 
o rga n izac ji rea lizu jące j id ee ' u - 
zb ro jen ia  m ora ln ego  i m ateria lne 
go O jczyzn y . N ie zapraszam y —  
lecz w zyw am y. Czeka obow ią zek .

żyd Konstancin) studentkę p. 
Kwiatkowską, jedyną Polkę w gru 
pie żydowskiej, co ma być zła­
maniem solidarności ogółu stu­
dentów Polaków.

Jak nam donoszą p. Kwiatkow­
ska nie chce jednak pracować 
pod okiem asystenta Konstanci­
na, przez co grozi j e j  utrata roku 
studiów, ponieważ zabiegi wyko­
nane przez p. Kwiatkowską u in­
nego asystenta Polaka p .' Knn 
stancin nie chce zaliczyć opornej 
Polce.

W tej sp ra w ie  k ilk ak rotn ie  uda 
w a ły  się d e le g a c je  studentów  P o ­
laków  do p ro f. S zepelsk iego , je d ­
nak bezsk u teczn ie , pon iew aż p r o ­
fe s o r  nie ch c ia ł w  tej spraw ie 
p rzy ją ć  d e le g a c ji . P od ob n i sta­
now isko za jm u je  V -  M a k śp jd n Ś - 
śka, ad iunkt k lin ik i p ro f. S&cpel- 
sk iego. D ziw nym  je d n o cze śn ie  
w yd a je  się stan ow isk o  rektora 
A kadem ii S om a to lo g iczn e j, k tó ­
ry  d e le g a c ji ośw ia d czy ł, że te 
sp ra w y  go nie obch odzą , bo to  są 
w ew n ętrzn e  rozp orząd zen ia  p ro ­
fe so ra  k lin icysty . K tóż w ięc  m a 
b ron ić  m łod zieży  p o lsk ie j na 
u cze ln ia ch ?  Czy M in isterstw o  
O św iaty  życzy  sob ie , by  m łodzież  
znow u rozp oczę ła  stra jk i i za­
m ieszania , które tak bardzo  p o ­
dobno plam ią „h o n o r  akadem ic- 
k i“ , ja k  ośw ia d czy ł to  z trybu n y  
pos. Stahl. P ro fe so ro w ie  n ie  ty l­
ko pow inni być  fa ch o w ca m i, ale 
i w ych ow a w cam i, a tak ie ch w yty  
p ro f S zepelsk iego w ca le  te j p o ­
zy c ji  mu nie zapew n ia ją .

P ow yższe  in fo rm a c je  poda jem y 
z obow iązku  dzienn ik arsk iego , cze 
kając na o f ic ja ln e  sp rostow an ie 
w tej spraw ie.
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BONŻURK1 — SZLAFROKI —  oraz wszystkie artykuły mody męskiej. Honorujemy bony i czeki.

PAN! 9ZIECKS1
maleńkie — decydować teraz nie mo­
że. Ale za lat kilkanaście podziękuje 
Rodzicom, że pamiętali o  fotografiach 

dzieciństwa na tle łóżeczka. 
Fotografów do mieszkań wysyła 
GL-CHA-FILM, Bracka 17, telefon 
2-78-60. Dwanaście fotografij zło­
tych 5.70.

L a m p y  i żyrando
Wielki wybór 6  Najnowsze modele 6  Ceny przystępne
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F OT OG R A F I E
przep isow e do w sze lk ich  dow odów

e l -c h a - f i l m u .
B racka 17, są piękne.

T rzy  sztuki —  2 z io le - 
Sześć sztuk —  3 złote


